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POLSKI OKRĘT WYSŁAŁ RADJODE 
PESZĘ DO MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.

Funchal, (Madera) 13 stycznia. (PAT) 
Oficerowie polskiego okrętu ..Św iato- 
w id“ mijającego dziś rano Maderę, 
przesiali m arsz, Pusudskiem u radjode- 
peszę z w yrazam i hołdu.

JURY MiĘDZYNAR. TOW. MUZYKI 
PRZYZNAŁO POLAKOM 4 NAGRODY

Cambridge, 18 stycznia (PAT.). Ju ­
ry  fe s tiv a lu  M iędzynarodow ego Tow a 
rzystw a m uzyki w spółczesnej przyzna 
ło Polsce cz te ry  miejsca, k tóre zdoby­
li Karol Szym anow ski: (pieśni na cnór 
a capelaj, J. M aklakiew !cz (pieśni ja ­
pońsk iej Roman P a leste r (m uzyka 
sym foniczna) i dr. Koffler. Lwowianin 
(trio sm yczkow e).

Przyznanie  Polsce czterech m ie:sc 
uw ażać należy za wielki sukces, zw a­
żyw szy, że taka sam a dość mieisc zdo 
była tylko Francja. Ogółem nadesłano 
1.39 kompozycy.i, z k tó iy ch . w ybrano
n .

Festival odbędzie się w  lipcu bież r. 
w Londynie i Oxfordzie.

ODSŁONIĘCIE TABLICY PAMIĄT­
K O W O  KU C7CT OF*AR \V \ I K PAR

t y j n y c h .

C zęstochow a. 18 stycznia. (PAT.) 
Dziś w' gmacnu K asy chorych odbyła 
się uroczystość odsłonięcia tablicy ku 
czci poległych w  dniu 16 października 
a  r. kom isarza Kasy chory eh Rejow - 
skiego, inspektora Furm ańczyka, ro­
botnika M ołdy oraz zm arłego w mie­
siąc później wskutek odniesionych ran 
urzędnika K asy chorych Zaw adzkiego. 
Aktu odsłonięcia tablicy dokonał wice 
min. p racy  Szubartowioz.

KOŁO GRODNA WYKOPANO 
GARNEK STARYCH MONET 

SREBRNYCH.
Grodno 18 stycznia. (PAT.) W e wsi 

Szczeniec gm. B erszty  w ykopano gli­
niany garnek, napełniony starem : srebr 
nem i monetami. Są tam  m onety z cza 
sów Jana Kazim ierza t. zw . tyfice Ufo 
te), oraz (18-groszówki) i sz ós taki, oraz 
m onety kurlandzkie. Sądzą tu. że mo­
nety te zosta ły  zakopane w r, 1760 ,w 
zw iązku z nowem rozporządzeniem  
m onetarnem . M onety odesłano do Mu 
z Ciura Państw ow ego w Grodnie.

ZJAZD OSADNIKÓW WOJ. 
STANISŁAWOWSKIEGO. 

S tanisław ów , is  stycznia. (PAT.). 
Dnia 18 bm. ouoyl się w Stanisław o­
wie w  sali ra dy miejskiej zjazd osadni­
ków w ojew ództw a stanisław ow skiego 
na k tóry  przybyło  73 osadników Ob­
radom  pi zew odniczył w iceprezes O.

R. P- P r"k, L>ówny referat w ygiosił 
inspektor M. T. R. o. Kamiński. Na zje- 
ździe poruszono sp raw y  gospodarcze, 
poczem powzięto szereg uchwal.

WŁAMYWACZE SKRADLI lOOti ŻŁ. 
Z CERKWI.

S tanisław ów , 18 stycznia, (PA1.). w  
nocy z 17 na 18 bm. nieznani spraw cy 
włamali się do oerkwi w  Myszynie. 
pow. Kołomyja i -po rozbiciu szaf i 
skarbonek, skradli około 1000 zł. go­
tówka.

Sytuacje Ptuifu u urogu 1931 r.
ODCZYT MIN. ZALESKIEGO DLA RADIOSŁUCHACZY AMERYKAŃSK.

Genewa 18 stycznia. (PAT.). Na za­
proszenie '„C olum bia B roadcasting Sy 
stem of American11 minister Zaleski wy­
głosił tu odczyt przez radjo dla słucha 
czy amerykańskich.

O dczyt rozpoczął się o goriz. ioJO  
poprzedzony słow em  w siępncm  euro­
pejskiego przedstaw iciela Colum bii 
B roadcasting, k tó ry  w skazał, iż mówić 
będzie jeden z w ybitnych m ężów sta ­
nu powojennej Europy.

Tem atem  odczytu by ła  sytuacja Pol 
ski u progu r. 1931. Jako m om ent naj­
znam ienitszy podkreśli! m inister doko­
naną w  łonie społeczeństw a polsk.cgo 
konsolidację polityczną, która ujawniła 
cię w' w yniku bstatircli w yborów . 
Dzięki tej konsolidacji i opowiedzeniu 
się w iększości narodu za idea m arsz. 
Piłsudskiego, Polską jako jedyne pań­
stw o w Europie, którego rząd opiera 
się na stałei wlęKszości p a rfam en tar-. 
nei, przystąpić może z w iele w iększe- 
mi możliwościami powodzenia do ufei- 
w ażniejszych zadań..

P rzędcw szystk iem  takietn nadaniem 
jest reform a konstytucji. M inister Zale 
ski przypom niał zasadnicze w ytyczne 
zam ierzonej reformy-,' nakreślone . w  
ostatnich dwóch w yw iadach praso­
w ych m arsz Piłsudskiego. Konsolida­
cja w ew nętrzna umożliwi również rzą 
dowi polskiemu skuteczniejsza walkę 
z kryzysem  gospodarczym , obejmują­
cym  ca ły  św iat, którego skutki dają sic 
odczuć rów nież i- w  Polsce, aczkol­
wiek w  formie łagodniejszej.

P rzechodząc do dziedziny polityki 
zagranicznej, m inister Zaleski z nacis­

kiem stw ierdził pokojow ość celów po­
lityki Polski. W rozpoczynającym  się 
roku Polska nadal dążyć beczie do roz 
Woju system u traktatów  ze w szystk ie 
mi państw am i. W kilku słow ach min. 
Zaleski omówił normalną sytuację są­
siedzką m iędzy Polską a Rosja sow iec 
ką. p rzytaczając jako przykład podpi­
sanie prtokolu Litw inowa. Tc same 
tendencje pokojowe Polski uw ydatn iły  
się w jej polityce w obec  ,.achodn ego 
sąsiada, to jest Niemiec, z którym  Poi- 
ska podpisała w ciągu lat ostatnich 
wielką ileść trak talów  a 1 szczególnie 
umową ukwidacyjna pj trak ta t handlo­
wy.

Po stw ierdzeniu, że trak tat ten nie 
doczekał się jeszcze ratyfikacji,, mini­
ster napiętnow ał propagow any przez 
pewne kola szowinizm nacjonalistycz­
ny, ujawniający sie w propagandzie 
rewizjonistycznej. Polska — ;ośw o.d- 
czył m inister — nie chce i me może 
dopuścić do jakiejkolwiek dyskusji na 
remat sw ego teiy torjum . M inister 
w skazał na wielką krzyw dę, jaką pro­
paganda rew izjonistyczna w yrządza 
rozw-ojowi gospodarczem u Europy, i 
tak  już w alczące ' ź ciężkim kryzysom  
gospodarczym .

Kończąc, m inister p izypcinm al w ę­
zły łączące Polskę i S tany  Zjednoczo­
ne nazw iska Kościuszki : Pułaskiego i 
poświęcił ostatnie słow a kilkunuijono- 
weś rzeszy Polaków  am erykańskich, 
k tó rzy  zachow ując miłość dla ojczy­
zny, są jednocześnie aop rj mi onyw ate 
lami Stanów  Zjednoczunych.

Niwuaiy start miss Jonnsor.
LOT NYCZKA PO GODZ1NYM LOCIE
W arszawa, 18 stycznia. (PAT.) Lo+- 

niczka ang ie lsk a . Amy Johnson, wobec 
dobrych w arim kóy atm osferycznych 
w y s ta n o w a ła  dziś o godz. 12 w połu­
dnie do Londoynu. P ierw szym  e ta ­
pem lotu jest Berlin.

W arszaw a, 18 styczm.i. (PAT.). W o­
bec nieprawidłow ego dopływ u benzy­
ny do motoru. Miss Johnson postano­
w iła opuścić się po godzinie lotu w po

MYLADOWAŁA POD -KŁODAWĄ.

biiżu K łodawy, skąd telefonowała o 
godz. 15 do pułk. M artina, attache woj 
sitowego am basaoy brytyjskiej z pro­
śbą o pornoc.

p ułk. Martin udał się w icczornym  
pociągiem w raz z mechanikiem do 
Kłodawy.

Jest nadzieia. że defekt uda się szyb 
ko usunąć i że looniczka będzie mogła 
w-krótoe udać sie w datezą podróż

Kanclerz thober o stosunkach 
austriacko-niem;ecksch.

Wiedeń, 13 stycznia. (P A i. ' W c e -  ! 
kanclerz dr. Schober powróci! dzu do 
W iednia. W komisji europejskie, w Qe 
new ie zastępow ać go będzie sta ły  de­
legat przy. Lidze Narodów poseł mfiiś- 
ge. W  ciągu sw ego pobytu w Genewie 
konferow ał dr. Schober z ministrem 
Curtiusem  Komunikat urzędow y, po­
w iada, że obaj m inistrowie stwierdzili 
zupełną zgodność swoich pog’ądów w  
spraw ach  politycznych i gospodarczych 
odnoszących się do Niemiec f-‘Austrji.

W obec korespondenta genew sk'ego

■,N. Er. P resse" oświadczył drł S ;ho- 
ber, że rozm ow y 'ego z dr. Curtiusem  
do tyczy ły  między innemi zagadn.eń 
handlowo - politycznych.

W  dalszym  ciągu swego w y w o d u  
ośw iadczył dr. Schober, że Austria ob­
staje przy  odbudowie Europy w dro­
dze ugrupow ań regionalnych, z; uwzglę 
dnieniem indywidualności narodow ych, 
i państw ow ych.

Dr. Schobe, ośw iadczył wkońcu, że 
Austria licząc się z drażliw ośc'ą' S'W’aj 
carji nie wystąpi z wnioskiem  by  kon

feraneju rozbrojeniow a odbyła si.ę w*
Wiedniu.

DR. SCHOBER /.APROSlŁ DO W IE ­
DNIA KANC BRUENT\G X: i CER* 

1 IUSA.

W iedeń, 13 stycznia. (PA i’.). W ice­
kanclerz dr. Schober w czasie swego 
pobytu w  Genewie zaprosił w intiemu 
rządu austrjaołregc kanclerza B rim n- 
ga i min. spr. zagr. Citrtinsa do odw ie­
dzenia Wiednia. W izyta nastąpi w lu­
tym hr.

MIN. CURT1US KONFEROWAŁ 
Z BRIANDEM - M  

:Genewa. 18 styczr-ia. (PAT.) Stswajc. 
.Agencia Teiegr. donos-i. że m t e t ę r  
Curmis złożył dziś po południu wizyto 
Briandowi. przyczein obaj mężowie 
stanu omówili szereg aktualnych zą- 
sadnień z zakresu polityikj. europej­
skiej. M-edzy innemi mm. Curtius 
przedstaw i! Briandowi stanow isko m  
dn Rzeszy, w spraw ie wj-padków n« 
polskim Górnym Śląsku 'o ra z  w  sp ra­
wie zw ołania m iędw inrocH w ei konie- 
restcij roizbrojeniowe.i.

KRYTYCZNE STANOWISKO FRaSA  
1 ONDYNSKIEJ WrOBEC NIEMIEC 

Lonoyn. 18‘ stycznia. (PAT.) Nie­
dzielna prasa ton dońska omawnaiąr 
nadchodzącą sesie R łd y  Lsgi, zajmuje 
uaogól stMtówbi-ko k ry tyczne wobec 
Niemiec. -Dziennik- ,.ObserveT“ stw ier- 
dzn że w życiu Ligi 'Narodów nastapi 
?a obwiła kry tyczna. T rodność i wyiri- 
ktlią , przedew.szys-kiem z kw^stM -roz­
brojenia.'

Dziennik „Sunday R eferee” bierze 
Polskę \f  obronę, oskarżając Nieme., 
o chęć: forsow ania rewizji granic 
Niemcy , w edług dziennika, prow adzą 
propagandę an typolska bez skroou- 
łów . Dziennik jest przekonany,, że 
Francją i Anglia ustanow ią w Get<e- 
wre w spólny tront i prz-eciwstawią się 
Niemcom, albowiem Europa jest dziś 
bardziej zagroż«na • ze strony Niemiec 
nowit wojną, nniżeli kiedykohv,ek. p/- 
r. 1915.

FRAKCJA MFM NAR. ZGlOSlLA 
PROM OKACYJNA INTERPELACJE- 

Berlin, 18 stycznia (PAT.). Frakcja 
niem ięcko-narodow a zgiośila :\v Reicl?v; 
tagu uneipelację do rządi w sp ran ie  
pow tarzających si-ę rzekomo system a­
tycznych w ostatnich czasach óizelo- 
tóvi granicy niemieckiej przez polskie 
samoloty.

so W IE  rV WY WOŻĄ ZŁOT()
DO M FM IEC.

Berlin, 18 stycznia (PAT.). V\ ed łig  
(tfformac.il „Deuische rianaeisdienst". 
w  nocy i piątku na sobotę nadeszło z 
M oskwy do Banku R zeszy Poto w a r­
tości 21,600.(X30mk w ywóz złota mial 
nastąpić w skutek proźby sowieckiego 
Banku Państw a. Złoto ma być zdepo­
now ane w Banku R zeszy

U HYDROPl ANOW ZA PIUKHI 
WORKOM' KAMY.

Rio de Janeiro, 18 stycznia. (PAT.) 
Dziennik „Journai' donosi że B iazy- 
Ija, zam ierzając nabyć 11 hydroptonów 
włoskich z eskadry’ odbyw a-a.eei lot 
nad Atlantykem ma ra p ła c ić ',^  c.e 51 
rys. tw orków  kaw y zarnagarynnw *- 
rtych w porcie (tneuk-i
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utro; Fabiana i Seb, 
« schód słońca 7 34 

zachód 15-59

TFA1R WIELKI.
Pouiedzialek 19 I g. 7.30 „Noc w Sas 

ScLasiiano" operetka Benatzky'eKo
W torek 70 bm. „Fiolek z M om m irtre". 

operetka Kalmana.
aroda 21 bm. „Aida opera .YardidHO.
Czwartek 22 bn:. „Ptasznik z Tyrolu1*, 

operetka Zellera. (Premiera).
Piątek 23 bm. „Ptasznik z Tyrolu’1. O* 

peretka Zciieia.
Sobota 24 bn. godz. 3 popol. „Kordian*' 

w  ukl. scen. L. Schillera (Cenv natniż- 
sze;.

Sobota 24 bm. godz. 7.30 ..MatHnie, But- 
terfly1*. opera Pucciniego. (Wznowienie).

Niedziela 23 om. godz. 12 w Pol. „Kop­
ciuszek". baśń scen. Walewskiego. (Ceny 
zniżone).

Niedziela 25 bm. go a z. 3.30 popal. „Noc 
w San Sebastiano'1, operetka Bemitz- 
ky‘ego. (Ceny zniżone).

Niedziela 25 hm. godz. 7.30 w. ..Ptasznik 
z Tyrolu", operetka Zelfera.

Poniedziałek 26 bm. Koncert symfonice 
a y  orkiestry T. Iil  pod batuta E. Massi- 
niego.

TEATR ROZMAITOŚCI (ul. Rutowskiago)
Poniedziałek 19 1 g 7.3C „Człowiek Z 

teką", dramat A. Fajki. (W ystęp Karola 
Aduem r wicap.)

W torek 29 brn. „Człowiek z Lęka**, dra­
mat Fajki. (W yst. K. Adwentowicza).

Środa 21 cm. „Człowiek z :ekg*‘ dra­
mat Fajki. (W yst K. A d w entow icza).

Czw aitek 21 bm. „Człowiek z te.ia" ar« 
mat Fajki. (W yst. K. Adwentowicza).

Piątek 23 bm. „Człowiek z teka ‘ dra­
mat Fajki. (Wyst. K- Adwentowicza.

Sobota 24 bm. .Człowiek z tek? dra­
mat Fajki. (W yst. K Adwentowicza).

Niedziela 25 bm. godz. 3.30 popr „No­
wa umowa małżeńska11, sztuka Sha\v‘a. 
(Ceny zn'ż<:~e)

Niedziela 25 bm. ;oJz 7.30 „Człowiek 
z teką '1, d am . Paiki. (Wysr. K. Adwento­
wicza).

Poniedziałek ?6 bm „Człowiek z te k ą11 
dram. Faiki. (W yst. K, Adwentowicza.

T F AI R MAŁY.
Poniedziałek 19 1 g. 7.30 „Lekkomyślna 

siostra11, komedia Wł. P©i zyńskiego.
W torek 20 bm. ,.l ekkomyślna siostra", 

komedja Perzyńskiego.
Środa 21 bm. . ' ekkomyślna siostia". 

komedia Perzyńskiego.
Czwartek 22 om. (.ekkomyślna siostra" 

kcmectja Perzyńskiego.
Piątek 23 bn, „Lekkomyślna siostra11, 

lmmedj.i Perzyńskiego.
Sobota 24 bm. ..Lekkomyślna s io s tra 1, 

komedja Perzyńskiego.
Niedziela 25 bm. godz. 3.30 .Perfum y 

iroje.i żon1’1' komedja Lenza. (Ceny zni­
żone).

Niedziela 25 bm „Lekkomyślna siostra" 
komedja Perzyńskiego.

Poniedziałek 26 bm. , Lekkomyślna sio­
stra11, komedia Perzyńskiego.

KINOTEATRY

APOLLO: M aurice C hevalier w  
dźw iękow cu „Za oceanem ’1.

CAS1NO: G reta Garbo.
CHIMERA: Ostatnia noc karnawa­

łow a. (Confetti).
KOPERNIK: „P a t i Pataclim T.
LEW : „B itw a nad Som m ą".
M A R Y SIEŃ K A : „ P a t i P a tachon" .
PA ŁA CE: „Podcięte skrzydła"

dźw iękow y. Atak zeppelinów na j^oi> 
dyn.

RAJ: Cuda w górach M assabie'skićii 
w Lourdes

= n =4
l  Tt-<varzvstwa Przyjaciół Sztuk Pię­

knych we Lwowie (gmach Muzeum Prze- 
m.\ słowego. wejście od ul. Dziediiizyc- 
kich I. 1). Od 1 s ty c z la  1931 odzlennie 
cd godz. 10—15 popol. o tw arta lesr w y­
stawa Wileńskiego tow arzystw a Arty­
stów Plastyków om z kolekcie prac Bart­
kowskiego Antoniego i Kuśmidrowicza i 
Jana.

= □ =
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Poniedziałek 19 sty znia; X. Mistrzow­

ski koncert iboname iwy — Umpełtd 
Urbano, śpiewak La Scali1* w Medjola 
r.ie. wielkiej opery w Paryżu I td. 249 

< = □ =

Obrady Ziadu samorządowego 
we Lwoue.

W  niedziele 18 U. tri. w  sali Rady 
miejskiej w e Lw ow ie rozpoczął sw e  
dwudniowe oorady Zjazd przedstawi­
cieli samorządu powiatowego z terenu 
trzech w ojew ództw : lwowskiego, sta­
nisławowskiego i tarnopolskiego, przy 
udziale zgóra 100 delegatów, Którzy 
reprezentują 49 Pow iatow ych Związ­
ków komunalnych na ogólną ilość SS.

Obrady zjazdu otw orzył prezes Zwią 
zku Powiatów Rzpltej p. Jozef Bek, 
charakteryzując warunki, w  jakich 
samorząd terytorialny musiał rozwijać 
#v% działaltiość w  ostatnich czasach.

Imieniem władz państwowych powi 
ta? zjazd wicewojewoda lwowski p. 
Droianowski, podkreślając, iż w zieź- 
dzie widzi dowód bliższego zalntereso 
wania #ię centralnej organizacji samo­
rządu powiatowego z życiem sam orzą , 
dów wojew ództw  południowych a żv

cząc zjazdowi owoonych obrad, zapew  
nił całkowite poparcie właaz państwo 
wych, iako władz nadzorczj^ch we 
wszelkich poczynanych samorządów.

Zkolei prezes Związku złożył spra­
wozdanie z działalności, która rozwija 
sie zasadniczo w  trzech kierunkach: 
obrony interesów samorządu terytorjał 
tiego, szerzenia w iedzy o samorządzie 
i niesienia bezpośredniej pomocy 
Związkom komunalnym w  ich działal­
ności. W  dyskusji nad sprawozdań.em  
uczestnicy zjazdu poruszyli najistot­
niejsze sprawy związane z samorzą­
dem terytorialnym, uchwalając odpo­
wiednie rezolucje.

Obrady pierwszego dnia zakończo­
no referatem p. dr. M. Jaroszyński rgo, 
p. t. „Reforma gminy wiejskiej w  Pol­
sce".

Dziś o godz 10 dalszy ciąg obrad.

— Do dzisiejszego numeru dułącza- 
my arkusz nas‘ępny powieści chor­
wackiego autora Milana Begovica 
„Pigwa w skrzyni" w przekładzie 
Henryka A Batowskiego

-L i
Dziś w poniedziałek odbędzie się w 

sali Polskiego to w a rzy stw a  Muzycz­
nego koncert słynn-igo śpiewaka „La 
Scali*1 w Mediolanie thnberto Urbana. 
Mała io ś ć  pozostałych biletów do na­
bycia w Magazynie nut Scyiartha oraz 
wieczorem przy kasie.

= U =
— Nocne dyżury gp«ek Codziennie <>d 

meuzieli 18 bm. do sobory 24 brn. mają 
noęoy dyżur uast. apieui: K. Augensiem* 
przy u) Krasickich 2u J Beisera przy ul. 
Legionów 23. r Barszaka przy u l bycza 
kowskici 155. F. Dtwechy ego przy ul 
Słowackiego 12. A. Uorsawetza przy pl. 
1 sodu:a 3. Dobrzańskkco oizv ul. Alude 
micklei 2. Ni. Ettingęiu orzy pl. i uduchów 
skich 14 Sz. Haya przy ul. Kazimierzow­
skiej. A. Khrbara przy ul. Łyczakowskie! 
1 3, K. Kajetanowicza przy ul. Słonecznej 
1. I. F- K'zvżanowskiegi) przy u l Baiki 23 
M. Krzyżanowskiego (Miknląscha) przy ul, 
Kopernika I. M. Krynickiego przy ul. Lż­
ona sapleny, J Kwartnera przv ul. Za- 
niarstynr.wskiej 54 M. łazow skiego przy 
ul. Orńdeckiei 81. W. Sa.kisiewlcza przy 
ul. Zybliklewlcza 14 L. Śladowskiego przy 
ul Halickie- 19. 5. Sntnmersteina oizv u l 
Jannwsklei 52. S. Stenzla przy o l Ma- 
ijackim 8. M Terleckiego przy u l Gro­
dzickich 2. A. Aszkenazego przy ul. Źól. 
Klewskicl 4 L  Zuckermana przy ul. Pił­
sudskiego 1(5. A. Braunste.na w Zniesie­
niu. N Bergera w l-ewanańwc—

Stałe dyżury nocne maią apteki: M Ft- 
tingera przy pl. Gnłuchowsktch 14 Sz. 
Haya przy ul Każmierzowskiej X Kaio-
tanowicza dtzj ul Słoneczne) 1 M Krzy-
żanrwskiego (Mikolascha) przy ul Koper­
nika I. J. Kwurtnera przy u l Zamarsty 
nowskiei 54. S Sommersteina przy ul. Ja- 
nowskte' F>2

y = r \ -

— Zamach satnubójuzy w  łaźni. W
położonej przy ul. Żółkiewskiej łaźni
Kalismanra usiłowała wczoraj ode­
brać sobie życie niejaka Stanisława  
Kowalska, licząca 40 lat, bez miejsca 
zamieszkania i zajęcia l w  tym zamia­
rze pocięła sobie nożykiem żyletko­
wym  obie ręce i poprzecinała sobie w  
ten sposób nieznacznie żyły. Na miej­
scu zjawił sie lekarz Pogotowia Ra­
tunkowego, kióry założył Kowalskiej 
opatrunki i p tzew ióJ  ją następnie w  
stanie niegroźnym do szpitala pow sze­
chnego. Powodu raport policyjny nie 
pudaie.

— Włamania. Do mieszkania Liebe- 
ra H .rtza przy ul. Hermana 15, wła­
mali się w ciągu clnia złodzieie i skra­
dli znaczną ilość bielizny i pościeli. —■ 
Nuchim Reer, magazynier u Majera 
FrSukla przy pl. Gołuclmwskich 5. za­
wiadomił policję, iż nieznani sprawmy 
skradli z piwnicy na szkodę Frank la 
kilkadziesiąt flaszek wttia. — Jakiś 
sprawca zapomocą dobranego klucza, 
otworzył szafkę w sieniach realności 
przy ul. Szeirrtycklcn 45. skąd na szko­
dę lana Weisrnanna skradł 9 flaszek 
wina wartości 300 zł Nie oos^cze- 
ściło się tym razem włam ywaczowi 
mieszkaniowemu. Jerzemu Powzaniu- 
kowi. Został bowiem przytrzymani' w

chwili, gdy włamał się do mieszkania 
Marii Plutterowej przy uf. ś v .  Zofii 15.

~  Nowa ofiara oszustów ulicznych, 
Jacyś dwaj oszuści ulicziti wyłudzili 
wczoraj w  pudstęony sposób oJ prze- 

; chodzącego aleją Marszałka Focha ro­
botnika Mikołaja Buhaja z Orna+owic 
pod Hrubieszowam 50 zł., za którą to 
ktt -«g: wręczyli mu iedną metalowa o- 
brączkę i m etalowy łańcuszek jako 
złoty, pcczsm  zbiegli.

— Aresztowani dwaj fałszerze zło­
tówek. Pnbda aresztowała wczoraj 
Mikołaja Ack0rma.na, 41 lat liczącego, 
rolnika i Tyirka Sbćhę, liczącego 29 
lat, ro!n:ka. cbu zamieszka łycli w  Go­
lonce pod Lwowem, pod zarzutem  
w spóiudzału w  wyrabianiu i puszcza­
niu w  obieg fałszyw ych t-złotów ek, 
oraz 50 i 20 grrszówek

— W yłudził Dieniacłze f groził re­
wolwerem. WaieHa WUomska, zamie­
szkała przy ul. Braierowskid 1 Ta. do­
niosła policii. iż niejaki W ładysław  
Durak, zamieszkały w  Krzywczycach, 
wyłudził od ttiei pod Drzyrzeczeni-m 
małżeństwa kwotę J30 zł., a nadto od­
grażał się jej użyciem rewolweru.

= □ =
#  Podpalaczki W e wsi Komarowa 

Wola w  pow, sokalsk m aresztowała 
policja 3 wiejskie dziewczęta: Naścię 
Iwanczynównę, Domkę i Oksenę Ne­
storów ny pod zarzutem udziału w  
podpaleniu stert. Oskarżone odpowia­
dać będą nadto za opór władzy* i umo­
żliwienie ucieczki pewnemu podpala­
czow i, którego teraz poszukuje poli­
cja.

= n =
-t- Z życia latarmka. Okropnych sa ­

motnych dwanaście dni podczas czu­
wania przy zwłokach tow arzysza spę­
dził niejaki Otter He.id. Stanowił on 
wraz z Gilbertem Mac Lachlanem je­
dyną załogę wielkiej iatarm morskiej i 
na Atlantyitu. Pewnego dwa Mac Lach- j 
lan nieostrożnie schodząc z wysokich } 
schodów prowadzących do .atarm 
spadł tak nieszczęśliwie, że zabił się 
na miejscu. Tow arzysz jego zastał 
w ięc skazany tia samotność i samo- 

| dzielne obsługiwanie latarni, której 
zagaszenie zdezorientowałoby tv.ele o- 
krętów na morzu. Zdając sobie dobrze 
sprawę z doniosłości obowiązku, dziel 
ny Ottar Head przez dwanaście dni i 
nocy pełni? służbę, nie mając nawet 
czasu na spokojny posiłek. Co pewien 
czas dawał sygnały na w szystkie stro 
ny świata z prośbą o r°tnoc. a’e przy­
głuszone burza nie dochodziły do żad­
nego okrętu. W reszcie fakiś mały ja- 
chcik, który przypadkiem zabłakał się 
w tamte strony, przyszedł biednemu 
z pomocą, dopomógł do pochowania 
towarzysza

/  o w ^ i o  , te tylko w o w era s  bę 
zie <!obrze w  Polsce, g d y  eie 

iryzbęuzitsz n a ł o g u  kttpotratiia 
a  o r a  tt . c t n u e h o i r o r >  v

l  srebrnego ekranu.
Pałace: „Podcięte skrzydła".

Reżyserja Johna Biyatone, w gl. ro­
lach H. Chandler i John Garnek.

Treść Limu, oparta na z pogodnym  
i nieco bezmyślnym militaryzmem po­
traktowanych przejściach wojennych: 
nakizdu Zc.npeiinów na Londyn. da’ej 
gra artystów  i reżyserja me w ycho­
dzą poza normę przeciętności. Jedy­
nym walorem filmu jest pięknie ujęta 
strena dźwiękowa,

bwi.

RAOJC.
PonledłJaiek. 19 stycznia.

Audycje w łasne Rozgłośni iw ow - 
s-kiej: o  godz. id.oO dr. Henryk Alie- 
rzecki w ygłosi pogadankę łekr.rsKą 
dla m iodzieży.

Lwmw 085) godz. 11 „58: Retrans­
misja sygnału czasu z Obs^i. Astrom 
w W arszawie, hejnału z W ieży Mar­
iackiej w  Krakowie. 12.10—1 ! cO. Kon­
cert z płyt gramofonowych (płyty na 
żądanie radiosłuchaczy). 15.59: Tr z 
W arszawy Lekcja języka francuskie- 
g i, lektor p. Luciei: Roąigny. 10.15: 
T ' z W arszawy: Program l!a dzieci. 
16.45: Płyta gramofonowa. 16.45: P ły ­
ta gramofonowa. 16.50: Pogawędka
lekarska dr. Henryka Mierzeckiego 
(dla młodzieży), 1) „O żołnierzykach 
ciała ludzkiego", 2) „Jak Marszałek 
Wielki Stanisław Książę Lubomirski 
chronił W arszawę przed zarazą i jak 
nagrodzony zostar za to prze* Króla 
Jegomości". 1715: Tr. z Wuna: „Ja- 
kób de Voragine‘ (w  700 rocznicę u- 
tudzin) w ygi. p. Jerzy Orda. 17 .45: 
J r. z W arszawy: Muzyka lekka z ka­
wiarni ,,Gastronomia", 18.45: Rozma­
itości. 19.10: Tr. z W arszawy: Skrzyń 
ka pocztowa rolnicza — koresponden­
cję bieżąca omówi inż. W acław Tar­
kowski. 19.25: P łyty  grarnofonjw^e.
19.35: Odczytanie programu ,ia dzień 
następny. 19.40: Tr. z W arszaw y: Pru 
sowy. Dziennik Radiowy. 19.53: Płyty  
gramofonowe. 20.00: Tr. z W arsza­
w y: Komunikaty „Od naszego genew  
skiego korespondenta". 20.30. Tr. z 
W arszawy: Operetka Jana Geberta
„Cnotliwa Zuzanna" 22 30: Tr. z War 
szaw y: Felieton pufn Kilińskiego p. t. 
„W pogoni za ideałem nowoczesnego  
człowieka i obywatela" 22.50: Tr z 
W arszawy: Komunikaty. 23.10—24 oo- 
Muzyka taneczna z Palais d j Danse 
„Bristol" we Lwowie

Koncer! Ignacego Manna w Radjo.
W sa chświatawej sław y artysta 

Ignacy Mann, odśpiewa w poniedz a- 
łek W b. m. w czasie od godz. ł^ .is  dn 
1S.45 przed mikrofonem radiostacó 
lwowskiej Nzereg aryj operowych i 
pieśni. Koncert ten wzbudzi niewą .pli- 
wie zainteresowanie wśród radiosłu­
chaczy

W arszawa (1411). 12.10, 16.45, 19 25 
19.40 Muzyka z płyt gramofonowych.
16.15 Program dla dzieci 17.45 Muzy­
ka lekka z „Gastronomii** 20.30 „Cno­
tliwa Zuzanna", operetka Giln.rta. —
23.15 Muzyka taneczna z hotelu „Pole 
nja" — Kraków (312). 20.00 Telefonem  
od naszego genewskiego koresponden 
ta. — Poznań (334) 17.45 Muzyka sta­
rych mistrzów. 18.25 Audycja wokal­
na w  wykonaniu J. Święcickiej. 20.10 
Arje i pieśrd w  wykonaniu prof. Z. Za- 
wrockiego. — Katowice (408). 19.15 
„U źródeł odrodzenia narodowego na 
S lą5ku“, wyg!, prof. Dzięgiel. _  W il­
no (368). 17.15 „Jakób ae Yoragine, au 
tor „Zioło ned legeudy", w ygł. J. Orda. 
—- Budapeszt (550). *9 30 Koncert sym  
foniczny. — Rzym (441). 17.30 Koncert 
kwartetu Doltrunieri. — Krwewłee 
(276). 21.10 „Vemus im Griinen ,  opere 
ka Straussa, — Lipsk (253),. 20.00 

Koncert symfoniczny.



Lektura narciarza.
Ostatni komunracat Polskłegc Zwią­

zku Narciarskiego przynosi bardzo 
cenne rady i wskazówki dia począt­
kujących narciarzy a pragnąc ułatwić 
im nabywanie azie? z zakresu narciar­
stwa i turystyki zimowej, postanowi? 
Zarząd G iówny PZN. zająć się sprze­
dażą odnośnej literatury, obejmującej 
prócz w ydawnictw  własnych także 
przyjęte w komis wydawuictwa obce, 
odnoszące się do zagadnień narciar­
stwa.

I tak PZN. poleca podręczniki, które 
następnie omawia:
. 1) Poaręrznik Narciarski — inż. Aj. 
Bobkowski.

2) Kurs Jazdy na Nartach — Stan. 
Facher.

3) Jazda na nartach — njr. W l. &eŁ* 
loewucz.

4) Dom owy wyrób nart —  mjr W?. 
Zietkiewicz.

5) Smarowanie nart — mjr. W i. Ziet 
Kiewicz.

6) Roczniki P. Z. N. „Narciarstwo 
Polskie" tom I, II i III.

7) Der Moderne Skilauf — Devan — 
Schneider.

8) Der Skilauf — Zarn —  Borblau.
9) Der Skilaufer — J. C. Luther.
10) Regulaminy: F. I. S. P. Z. H. Od­

znaka za sprawność
11) Czasopismo „Zima".

Inż, Al. Bobkowski: „Podręcznik nar­
ciarski".

Na bogatą treść, ilustrowaną hczne- 
mi fotogratjami i rysunkami szema- 
tycznemi. wykonanymi przez W. 
Czerwińskiego, składają się następu­
jące rozoziały:

Rys historyczny, Sprzęt narciarski, 
Nauka jazdy, Skok na nartach, 
Skocznia narciarska, Zaprawa nar­
ciarska, W ycieczki, Organizacja nar­
ciarstwa, oraz pióra Ir. Wład. Fuchs- 
D ybowskiego: Higiena ogólna sportu. 
Odmrożenia. Uszkodzenia ciała.
Stan. Facher: „Kurs jazdy na nartach".

Szczegółow y opis 6-dniowego kursu 
narciarskiego nadzwyczaj jasno i 
przejrzyście ujęty. Każde ćwiczenie 
podane jest w  formie instiukcji poda­
wanej ćw iczącym  przez nauczyciela, 
oraz dokładnego omówienia sposobu 
prawidłowego \vykonama ćwiczenia  
jakoteż bfedów często spotykanych.

Wł. Zietkiewicz: „Jazda na nar taca".
Podręcznik zawierający wiadomości 

o kursach narciarskich, ubio ze i opo­
rządzeniu narciarzy, naukę jazdy i mu­
sztrę narciarska. W artość pracy pod­
noszą niezwykle liczne ryciny <150), 
zestaw ione w sposób rilmowy t. j. każ­
dy ruch narciarza jesi przedstawiony 
kilkoma po sobie następającemi fazę 
mi. uwidoczniającemi każdy szczegół 
ruchu. Zalecone do użytku przez Min. 
W. R. i O. P. oraz przez Państw. 
Urząd W ycb. Fiz. i Przysp W ojską  
W ł. Zietkiewicz: „Sprzęt narciarski4'.

O pis’ sprzętu narciarskiego, wska­
zów ki dla domowego wyrobu nart, kon 
serwacja sprzętu i jego naprawa u- 
zycie smarów. Szereg cenny:h uwag 
praktycznych, ważnych dla każdego 
narciarze.

Inż. M. Dudryk: .Przewodnik narciar­
ski po terenach Karpat W schodnich'.

Pr zewodnik obejmuje Gorgany 
Wschodnie, pasmo Bliżnicy i Sw ldow ­
ca. Czarnohorę i Karpaty Marmaro- 
skie, jest zatem szczególnie ważny 
dla turystów pragnących zwiedzić o- 
toeztuie dolin Prutu, Czeremoszu i 
Cisy.

W . Midowlcz i M. Augustynowicz: 
„Przewodnik narciarski po Fteskldzią 

Zachodnim".
Przewodnik napisany przez dosko­

nałych znawców opisywanego terenu, 
obeimuje Beskidy Zachodnie r>'1 Bara­

niej Góry i Wielkiej Raczy po Tur­
bacz Zaietą przewedmka ca krótkie 
i zw ięzłe  opisy wszystkich dróg nar­
ciarskich wraz z podametn czasu po­
trzebnego na ich przebycie, barwy 
znaków.

R. Nitrioitt 1 Z. Hetper: „Krynica, Że­
giestów , M uszyna 1 okolice. Przewod­

nik turystyczny".

Nieodzowna książka dla wszystkich  
turystów, pragnących zwiedzić Beski­
dy Kry^r-łcie. Szczegółow o opisane są 
w  przewodniku najbliższe euolice Kry 
nicy. Muszyny i Uzdrowisk naa Po- 
pradeir^Bołożonych. Ale t tereny odlegf 
o 20 kim >d Ikrynicy i pasma położone 
w  obręb > pasa turystycznego po stro­
nie Czechosłowackiej, uasmo Radzie- 
jowej i Pieńmy są w tmn dokładnie c~ 
mowione. Odazieina czs^ć przewodni­
ka. poświęcona jest wycieczkom zimo­
wym  w  tych okoiiąjtęTi W łaściw y  
przewodnik poprzedzony iesł częścią 
tmormacyjną, wsiępem fizjograficznym  
pióra dr. Ad. G adow skego i wska­
zówkami (jgólnemi dla turystów. D zieł­

ko ozdobione 38 rycina,nf, uzupełnia
opis wycieczek po Spiszu i Orawie (z 
uwzględnieniem turystyki samochodo­
wej) oraz mapkę komumke.cy ir;ą.

Obok map poleca również PŻN. i 
w ydawuictwa ogome, z tych roczniki 
„Narciarstwo .'olskie" i ciur

Tom I rok 1925 zawiera szereg arty­
kułów dotyczących historii narciar­
stwa.

Tom II rok 1927 Opis zawodów kra­
jowych i wypraw  zagranicznych w  
latach 1925-26, a pczatem następują 
ważniejsze artykuły: Dr. Wł. Fuchs- 
Dybowsfei: W ytrzym ałość Judzka t 
je> gramce" Kornel Makuszyński: „Zi­
ma, śnieg, narty itp,“, St. Fhchtr: „Od. 
znana za sprawność’1. „Rozdawnictu o 
nart w  Polsce" „Narciarski bieg tere­
nowy" i wicie innych.

Toni iii rok, i929 zawiera oms Olim­
piady w St. Morilz, .szereg artykułów  
o powstaniu Związku Międzynarodr*- 
w.ego, o orgamzacji i przebiegu naj­
większej przez narciarstwo polskie 
podjętej imprezy M iędzynarodowych 
Zawodów f .  I. S. w  Zakopanem, o 
Dziesięcioleciu P. Z. N. i wiele innych.

w knłejj 3 stycznia w rewirze Górk
l — strzelb 11, zajęcy 214,
j w  kmeji 7 stycznia połcw an;e na dci
* ki, strzelb 6- dzików 6.

Uwaga. Liczne totografjc i  polowań 
na terenach W sch. Małopolski uoniie- 
ćcimy w naszym  uodatku ilustrow a­
nym . który ukaże się w  najbliższą nie­
dzielę.

Z lasów i pól.
N iezw ykle tretemn Dnia 10 stocznio 

br. ubił dr St. hr. Tyszkiew icz w 
sw ych iasach w  Le'echó »>ce Tnow. 
Gródek Jag.) ca polowamu z nagonką 
w  rewirze W ereszyca rysia o wadze 
i0.5 kg., długości 1.3-3 m„ o ysok. 61 
cm. Ryś padł od strzału śrutowego na 
mierscu. W okolicach tych ryś nie p a a i' 
już od lat 40. R yś w  okolicach Lwo­
w a, to trofeum naprawdę godne za­
zdrości. żdajc się, iż ryś ten był przy­
czyną przepłoszenia zw ierzyny w  Do- 
brostanach i okolicznych lasach. Rysia 
tego tropili gajowi dłuższy czas. ra­
portując, iż po Jasach chodzi „duży 
pies",

W Zadwórzu urządził opiewanie w  
sw ych labach p. Józef Bohdan w 
strzelb 14 dnia 13 bm. Zaraz w  pierw­
szym  miocie padło 31 zajęcy i 2  lisy, 
przyczem trzeci lis, ciężko pestrzetony 
przez dr. W aliclrewicza poczołgał się 
w' krzaki drugiego miotu. W  9 mio­
tach padło 102 zajęcy i 3 lisy; na polu 
widziano kilka stad Kuropatw. Królem 
polowania został p. Tretter (15 zaięcy
i lis). Wynik polowania wspaniały je­
śli przypommemy wynik temu dwa 
laia — 7 zajęcy. Zasługa to uuścinue- 
gu gospodarza p. Bohdana, który nie 
szczędzi kosztów na ochronę i żyw ie­
nie zw ierzyny — i energicznej icki 
■wzorowego łow-czego tego prlowtuia 
p. Horbaczyńskiego, który jest pos'ra­
diem  kłusowników i w n yk au y  i zm -  
komitym hodowcą i znawca naszej 
zw ierzyny. Oby takich więcej.

W e Wielkich Oczach u p. Hałasa w  
lasach dr. Czernego w  dwu dniach pa­
dło 9 bażantów 2 %y i 1.50 zajęcy.

W Ubhiiu u p. Domańskiego divn 10 
stycznia w  strzelb 19 padło CS zajęć:.

W  Poradnie u p. Balasa w strzelb 
11 dnia 31 grudnia padło 3J6 zajęcy, 
36 bażantów, 3 lisy 1 1 królik-

W Sądowe! Wiszni u p. Marsa przy 
złej aurze w 6 strzelb padło 31 zajęcy 
i 5 Psów.

L kniej! poturzyckiej. W dniach 15-18 
bm. urządził polowanie w  słynnej swej 
dziczej kmeji Ordynat nr. W*. Dziedu- 
szycki. W spaniały rozkkid tęgo polo­
wania — 39 dzików — wznawia naipi? 
km eisze — stare tradycje tego dzicze- 
go eldorada i zwraca uwagę świata my 
śliw skiejo na Poturzycę, jako na chlu­
bę naszych terenów łowieckich. Ucze­
stnikom polowania przypomniały sic f 
najlepsze przedwojenne czasy. Orga- i 
nizacia polowania którem k!eiow al 
sam Ordynat w zorowa; nie było pra 
w ie trudu, w  którym ais byłoby sy l7* *

gnatizowanych dzików. Królem został 
Adam hr. Stadnicki z |  dz;kami Na 
"9 dzików padły 2 odyńce, 8 loch, 7 
wycinków i 22 warchlaków, tiadte ubi­
to 32 zajęcy i 3 lisy. Strzelb 16.

W W ołostkowie urządził -polowanie 
17 bm. p, Gustaw Rupp, który swym  
gościom (w  ilości 13 strzelb) dał pię­
kny przykład w zorow ego poiowam-i. 
Każdy z m yśliwych mi i ł  da swej dys­
pozycji sanie i 4 naganiaczy — to też 
zaciąganie kot szło składnic i szybko. 
Na rozkładzie ua 256 strzałów znala­
zło się 117 zajęcy i 2 lisy. drugie tyle 
uszło cało; shny bowiem wiatr utru­
dnia! bardzo strzelanie. W ofostkow  
dzięki troskliwej pieczy sw ego właśct 
ctela, należy obecnie do perał teretió\<- 
Sądowej W iszni, czemu dał wyraz coc  
cny na polowaniu delegat M T. L. p. 
dr. Puza. A niedawne to czasy gdy w  
W ołostkowie zając należał do rzadko­
ści —  oby takich hodowców - rnyśn- 
wyoh, jak p. G. Rupp — było -bk a 
więcej.

W Bar tatowie 17 bm. polowało Lw. 
'Iow, Myśl. „S\v. Hubert" w  strzelb 
LI — zajęcy 22. P. W aydowski ubił gn 
łębiarza, niosącego w szpon a cli w &- 
wiórkę.

W  Czerepmie odbyło s,ę polowanie 
15 brn. u 0 0 .  Dominikanów w strzelb 
15 — na rozkładzie 63 zajęcy. 3 roga­
cze  i 1 Lis. Królem polowania —  natu­
ralnie — prof. Obmiński <9 zajęcy i. 1 
lis).

W Kańczudze u p. W itoldj Ke.łor- 
mana 14 bm. w  strzelb 8 ubbo I28 za- 
jęcy — przyczem p. Kaplińsiii ubił 
kniaml 21 zalecy — p. Way dowski ró­
wnież 24 zajęcy — lecz śrutem.

W Tuligłowach w lesie i ua tubach u 
p. pułk. Filipowicza dnia 10 bm. w  
strzelb 10 ubito 39 zajęcy i 3 *sy.

W' Bełzie polowano U  i 12 bm. vy 
strzelb S — na rozkładzie 175 zajęcy, 
9 rogaczy i I lis.

W debrach pełkinsklcb u ks. Czarto­
ryskiego polowano w  knieji:

18 grudnia w rewirze Witoldówka ~~ 
nrzelb 10, zajęcy 35, lisów 41

20 grudnia w  rewirze Chrapy — 
strzelb 9, zajęcy 61. 1 lis,

23 grudnia w  rewirze Głazyna *— 
strzelb 12. zajęcy 142, lisów 2.

24 grudnia w  rewirze ŁapajMwka —  
strzelb 1% zajęcy 69,

W polu 27 grudnia Wierzbna-Ozausk 
— w strzelb 8. zajęcy 238

w polu 2 stycznia Szówsko * Su»C- 
chów — strzeli 10. zajęcy 440.

Zawody hokejowe i nar­
ciarskie we Lwowie,

O rganizatorzy  w czorajszych zaw o­
dów mieli szczęścia —  oldwilź wisie 
fa w pow ietrzu — a jednak udaty się i 
zaw ody o puhar uecnji i dm żvnow y 
bieg narciarski C zarnych i zaw ody 
narciarskie P . W.

ZAWODY HOKEJOW E O  PUHAR 
LECHJł.

C zarni .  Hasinonea 3:0 (1:0, U:& 
0:2). b ram k i dla C za.nych  uzyskali: 
Ja ło w y  II. dwie i Jasm ski. Sędziow ał 
p. Strzelecki.

Pogoń - Lecnja 1:0 (1:0, 0:0, 0:0).
Pogoń z '  W auczcykim  i M aurera z 
pierw szej d rużyny ; bram kę d ’a Pogo­
ni uzyskał Mauer. Sędziow ał p. S trz e ­
lecki. Widzów okoto 200.

T abelka rozgryw ek  hokejow ych o 
putwir lech ji po niedzielnych spotka­
niach przedstaw ia się następująco: 1. 
Pogoń gier 2 pkr. 4 stos. bram . 6:1, 2.
Leclija gier 3 pkt. 4 stos. bram. 5:1, 3.
U kraina gier 2 pkt. 2 stos. bram. 4:1, A 
Czarni gier 2 pkt. 2 stos, bram . 1:5. 5.
Hasnionea gier 3. pkt. 0. stos. biam,
0 :11.

DRUŻYNOWY BELG NARCIARSKI 
..CZARNYCH".

Sekcja n arc ia rsk a  I. L. K. S Czarni 
zorganizow ała 12 km. drużynow y bieg 
narciarski. Do zawodów stanęło 7 dra 
żyn. po 4 zawodu. S ta rt i m eta w  p a r­
ku Kilińskiego W yniki 1. K. T. N 
4:40:16 (Jak u b o w sk i,T ey ssere  I.,T eys 
serc i[„ Cniipaiskl), 2. C zar tu I. (W ron­
ka. W cstfalew icz. Rc dzynkiewi.cz W a 
czak) 4:46:32. 3. Pogi ń 4:56:07 (Jur- 
Kowski, W oron, Rizdl. Jakubow ski), 4 . 
Czarni II. 5:03:1?., 5. Czarni fil Jed n o ­
stkow o: W ronka (C zara.) 1:00:05 .?. 
łak’ibowski (‘K 1 N ) 1:07:28. 3. T sy sse rc  
I. n<TN.) 1:0-8:18, 4. T ey ssere  II. (K. 
f. N.) 1:08:27 5. Jurkow sk fPiśk.)
1:09:45

Kronika sportowa.
DRUŻ1NA POLSKA 3AJFLA 2-GH 
MIEJSCE W TUR.NILJU HOKLJO- 

W.yjDi W SMOKOWCU.
Siary Smokowiec 1S stycznia. (C-S). 

W sobotę rozpoczął .się  w Smokowwu 
w  ram ach „Tygodnia Sportow ego" 
turn:o.i hokejowy na lodzie, w którym  

ira udział B. K. E. Wahrmg t .  V.. 
Ti ani A. i Reprezentacja Krymcy; wy 
njfei turnieju: B, K. E .  Walirhrg 3:0, 
Team. A. - Reprezentacja Krynicy 7:0 
B. K. E. - Reprezentacja Kryn-cy ?:.v 
Team A. - Wahring 2:0

Team A. występuje w nasL składzie: 
Stogowąki Kulej, Materski. Krygier. 
Sabulski, Sokołowsk' i rietnerling.

Wyniki ostatniego dnia: Wahrlng-
KTH. 3t0, BKE. .  learo  Polski 2:0. 
BKE; zajął 1 mieisce i zaobył puhar ta 
trzański: Zespół kombinowany po’ski 
zajął 2 miejsce.

Walne Zgrnuiadzenie Lw ów . Okręg. 
Związku Piłki Nożnej wybrało w  dahJt 
wczorajszym prezesm no raz 9-ty z  
rzędu prof. T. Dręgiewicza,

e Q a



Doniosły wyna
Gdy czytam y książki Jules Verne'a 

lub Karoia May‘a, pełne niezw ykle pla 
stycznych opisów podróży i przygód, 
trudno nam uwierzyć, że obydwaj ci 
autorzy nie wytykali nawet nosa ze 
sw ych rodzinnych miast. W iększy je­
szcze podziw wzbudzają w  nas nie­
zw ykle m ożliwości filmowe.

biedzimy np. w  W arszawie, a mo­
żemy ujrzeć siebie wśród ruin Akio- 
polisu Ateńskiego, przed tajemniczym  
Sfinksem egipskim, lub wśród sznurów  
aut na szerokiej jezdni Fifth Avenue 
w Nowym  Jorku. Nieświadomi rzeczy  
powiedzą: ach to zw yk ły  „trick- to 
dekoracje! Otóż nie, to nie jes- aro 
..trick". ani dekoracja.

Tę m ożliwość przenoszenia osób na 
odpowiednie tło dat nam doniosły w y ­
nalazek siedemnastoletniego Ameryka­
nina, Dodge Dunnmg'a, i od niego me­
toda ta nosi w  przemyśle fiimowym  
nazwę „metody l>unning‘a“. Techn.ka 
zabiegu trzymana jest, oczyw iście, Wr 
wielkiej tajemnicy, Której jednak rąbek 
odsłania sam wynalazca, zwierzając 
się, iż zasada zabiegu polega na roz­
szczepianiu barw i na fakcie, że pewne 
barwy neutralizują inne.

Niedawno nakręcono w H ollywoo­
dzie wielką rewję muzyczną w  9 wer­
sjach. Dokonanie poszczególnych zd ęć 
w oocych studiach mb sprowadzenie 
obcych artystów do Hollywoodu po­
ciągnęłoby za sobą olbrzymie koszty. 
Metoda Dunning-a ułatwiła techniczne 
wykonanie filmu, zmniejszając jedno­
cześnie w  wielkim stopniu wydatki: 
otóżUna tle dekoracyj i wśród staty­
stów Hollywoodu, przy użyciu w szy ­
stkich niezbędnych i kosztownych ak 
c-esoryj, umieszczono, zamiast gwiazd  
Hollywoodu, obce gwiazdy, nakręcają­
ce film w e własnych studiach zagra­
nicą. W  ten sposób powstało dziewięć 
w ersy i tego samego filmu przy nie­
wielkich kosztach i znacznie ułatw :o- 
nej technice nakręcania filmu. Jak obh 
czają, zaoszczędzono setki tysięcy do­
larów.

W filmie „Anna Christie", widzimy 
( dtwórczynię rob tytułowej, Grotę 
Garbo. na tle mostu brooklińskiego i 
drapacza nieba Nowego Jorku a w ie­
rni że Greta Garbo nie nakręcała &  
go ylmu w  Nowym Jorku: N ow y Jork 
.sprowadzono" do Hollywoodu.

Możnaby tu było przytoczyć wreie 
przykładów, a w szystkie one świadczą
0 doniosłości w ynalazł u Dunning‘a. za 
równo pod względem  technicznym, jak
1 materialnym. Najdonioślejszą jednak 
stroną tego wynalazku jest możność

motwym.
dokonywania jak najbardziej iiiebszjpje czeństwie artystów i na prawdziwcm  
cznych i nieprawdopodobnych w yczy- i He, bez sztucznycn deKoracyj. 
nów filmowych przy zupeliretn bezpie- '* M- 0 .

Rozmaito sci.
f  Osobliwy bygjenista. Ogromna 

w iększość bygjenistów radzi się myć 
i kąpać często i starannie i — naogól 
— w nowoczesnych społeczeństwach  
ocenia się należycie działanie wody  
na organizm ludzki. Zupełnie odmienne 
go zdania jest dr. Thurmann B, Rice, 
profesor uniwersytetu Indiana. Amerj 
kaliski uczony twierdzi, że zbył częste 
i staranne mycie się, zagraża poważnie 
naszemu zdrowiu, a na poparcie swej 
tezy przytacza następujące argumen­
ty: częste mycie się usuwa i niszczy  
cienką w arstew kę tłuszczu, pokrywa­
jąca powierzchnię skóry ludzkiej, a 
daną człowiekowi proez naturę, celem  
niedopuszczania do naskórka niebez­
piecznych mikrobów-, unoszących się 
w  powietrzu. Jeśli myjemy się co- 
dzteń te mikroby mogą dostać sio 
przez pory do wnętrza naszego orga­
nizmu. Protesoi Rice twierdzi, że lu­
dzie, którzy inało się myją, żyja dłu­
żej i zdrowiej, niz ci, którzy postępują 
przeciwnie. Ale o jednej izeczy  zapo­
mniał profesor Rice: jakby ...pachniał 
świat, gdyby w szyscy  ludzie w ypow ie  
dzieli wojnę w odzie? Al. Br.

t  Kogut, który miał dwa serca.
Akademia medyczna w  Nimes zajmo­
w ała się niedawno przedziwnym w y ­
padkiem anatomicznym. Badano za­
rżniętego koguta, który miał dwa ser­
ca. Oba serca były  zupełnie normalne 
i połączone ze sobą wydrążoną tkan­
ką, podobną do żyły. Oprócz tego oso 
bliw y kogut posiadał żołądek trzy ra­
zy w ę k sz y  od żołądka normalnego ko 
guta. Ptak był wielkim żarłokiem, po­
strachem całejft drobiu na swem po­
dwórku

-f Kojeje czechosłowackie chcr 
wstąpić w ślady Baty. W  zakładach 
Baty pe^onal pracowniczy otrzymuje 
nietylko pensje, lecz jest ponadto zain 
teresow any procentowo w  zyskach fir 
my. Za tym przykładem chce pójść 
obecnie zarząd kolei czechosłowackich 
w  nadziei, że w  ten sposób oedraperu 
je nieświetne imeresa Ustalono, że 
służba kolejowa i urzędnicy będą par­
tycypow ać w  zyskach kolei. Tytułem  
próby system  ten zostanie wprowadź o 
ny jeszcze w  roku hi rżącym na jednej 
z Mnij lokalnych i jeśli okaże się ko- 
rzystnvm. będzie przyy.ęty przęz

w szystkie koleje republika czechosło­
wackiej.

-[- Żałoba w różnych krajach. Spo­
soby okazywania smutku i żałoby po 
śmierci bliskich nam osób, nawet u 
dzisiejszych tak bardzo postępowych i 
cywilizowanych ludzi, są w łaściw ie 
bardzo powierzchowne. Określanie 
swej żałoby przez noszenie dłuższego 
lup krótszego czarnego welonu, prze­
syłanie na dowód pamięci i współczu­
cia rodzinie zmarłego, kondoiencji peł­
nej banalnych i utartych frazesów ud. 
są niczeir. w  porównaniu ze zw ycza­
jami, panującym1 dawniej, np. w  In­
diach, gdzie żona po śmierci męża mu­
siała dać się wraz z nim spalić na sto­
sie lub żyw cem  pogrzebać. Patagoń- 
czycy  na znak żałoby zadają sobie 
rany na rękach i nogach. Miejsce, gdcie 
się ranią, zależne jest od stopnia po­
krewieństwa z umarłym. Jedtii w ypa­
lają sobie blizny, inni ODcitnją pałce 
od rąk lub nóg. Naprzygład na niektó­
rych wyspach australijskich niewiasty' 
po śmierci panującego obcinają sobie 
duże palce u nóg, W  Afryce członko­
w ie pewnego plemienia no śiirerc! 
sw ych krewnych. przez dwa p óf l o ­
ku smarowali sobie twarze ciastem  
zmieszanem z węglem. Chińczycy po 
śmierci Diiskich nroez tydzień nie sie­
dzą i dla umartwienia się, zamiast pa­
łeczkami, jedzą tylko palcami. Na w y ­
spach południowych żona nosi przez 
rok na szyi czaszkę swego zmarłego 
meza. Amosi przez cały tydzień musza 
płakać, w iec ażeby im ciekły łzy  sma­
gają się batami. Papuasi na, znak ża­
łoby' pi zez cały  rok noszą na szyi gru 
bv kawał sznura, Arabki p-zez 5 mie­
sięcy nie malują swych paznogc: a
niektóre szczepy' indyjskie malują so­
bie łzy  pod oczyma. Kolor żałoby r.ie 
w szędzie bywa czarny. Zulusi na czas 
żałoby' nosża białe turbany. Takżę w  
Japonii, Chinach i u niektórych p!e- 
mion iriuirzym-Hcli. biały kojor ozna­
cza żałobę.

- f  Nieznane plemię Na północ od 
W ładywostoku, niedaleko brzegów ino 
rza Japońskiego, rozciągają się olbrzy­
mie przestrzenie lasów dziewiczych  
tzw . tajg. W ysiana w  te' strony eks­
pedycja filmowo-naukowa, składająca 
się z Rosjan i Amerykanów, odkryła

w głębi nieznanych i niezbadanych dc 
tyęhczas tajg. jakieś nowe plemię ludzi 
leśnych, nadających sobie nazwę „Uri- 
de". o dość w .-sokim poziomie iTeli- 
gcncji.

-j- ślady prastarej kultury. W Liry­
ce południowej przebywa obecnie nie­
miecka ekspedycja dla zbadania pra­
starych rycUtikóy na skałach i innych 
zabytków. W edług poglądów k iep w n i 
*ka wyprawy. Frcsheima, tamtejsze 
ruiny i wykopaliska zdradzaja pokre­
w ieństw o z kulturą przedazjatycką i 
'indyjską. Niektóre z obrazów skalnych 
maja w iele podobieństwa do zabyt­
ków afrykańskich ' 'oludu.owo-irsz-
yańntcich

KUPNO > SPRZEDA/ 
12 groszy za wyraz

Okazja. Biurko damskie, m tyk  empire 
rrafiori sprzedam, TechruckalO, Szawjow- 
ska 1 - 4 godz-____________________ 274_

Watę, opatrunki, irygatory, artykuły gumo­
we poleca drogerja Koiecjiiskiego. Lwów 

' o a  or° 'O J4a telefon S3-S 1 . ________ 3
Najtan e | zegarki pod gwarancją naara \ a 

i wszelką biżuter;ę. Złocenie, srenrzen.e 
metali. W. rtus-es. L*ów -  nkr-idemicka

, jj tri. W ó

M I E S Z K A N IA  SKLEPY LOKALE I  
________ 10 groszy  za wyraz. |

D w d cn  Iud j e a e n  uczeń g im n a z ja ln y  naj­
dz ie  p ie r w s z o r z ę d n a  o p i e k ę  i u tr zym an ie  
u prm esora zaraz, Lwów, Kopcowa IB.

   ' 4T

I
 R O Ż N E  D O N IE S IE N IA  I  

10 groszy  za w yraz. I

ZARZ.AB ? O I  SKO-WLOSK1EJ S P OcKI 

AKCYJNEJ DLA PRZEM Y ŚLU  N AFTO­

W EG O  „B O N A R IV A " M E  L W O W IE ,
zawiadamia niińojszem, ze Walne Zgroma 
cizenie Spółki odbyte dnia 14 marca 19,i0, 
uchwaliło celem pokrycia straty  wymka- 
iScei z zamknięcia rachunków na dzień 31 
grudnia 1929 r. zmniejszenie kapitału za­
kładowego Spółki o zł. l.OSO.ikJO czyli 
z kwoty zł. 1,200.000 do kwoty, z i. 12DJLRJ 
dr;o"ą zmniejszenia wartości nominalne: 
każdei akcii w kwocie zj. 19 na Ił. 1 i-za­
stąpienia każdych 100 akcyj nommalnei 
wartości po zł. 1 przez jedną ascię »o- 
ujinalnei wartości po zl. 100. — Równo­
cześnie zawiadamia Zr.rzęd, że to samo 
Walne Zgromrdzenic uctiwaliło zarazem 
powiększenie zmniejszonego w powyższy 
sposób kapitału zakładowego rp ó l1 i o zt. 
3£(>.U0C, czyli do wysokości zł. 500.000.

W związku z powrższęm  3nnm'<ijslenieśu 
kapitału zakładowego w zy w a  Za-ząd wie­
rzycieli Spółki, by po myśli art. 243 kod. 
hSflta. zgłosili się ao Sjaółki a to najpó-., 
żntęj w 3-:niesięcznym terminie pd JAty 
i iniejszego ogłoszenia. 231

T rzy  siostry
romans H. Courths - Mahler.

Autoryzowany przekład 

Ksawery Pałęckiej,

łCiąg d Jszy .)

Chętniej obcowano z Zoiją, Ludwi­
ka bowiem była zbyt skromna i cicha, 
Zofia zaś umiała zająć każdego roz­
mową, była dowcipna a jej fascynują­
ca piękność zdobywała jej wielbicie? 
i zwolenników.

Powodzenie Zofji nie nudziło w Lu­
dwice cienia zazdrości. Ludwiki me 
nęciły hołdy aduratorów, w ydaw ały  
się jej czcze i płytkie. Bolało ją tylko, 
że „ten jeden" nie obdarzał jej nawet 
spojrzeniem, że wzrok jego spoczy­
w ał jedynie na licach Zorji. Ból ten 
jednak ukrywała w  głębi duszy. Dzie­
wicza jej duma nie pozwalała okazy­
wać cierpienia.

Gdy Ludwika wyglądała oknem, Zo 
ria drwiła z niej za pPcyma. Przez 
chwilę przysłuchiwała się siostrze w  
mikzenm, poczerni odstąpiwszy od 

okna, stanęła przed Zofią i rzuciła na 
nią głębokie spojrzenie.

Osobliwa siła tkwiła w  tym wzroku.

Zoija jeszcze raz uśmiechnęła się szy­
derczo, poozem wiercąc sie na ki ześle, 
rzekła z niechęcią .

— Jak straszire piłujesz mnie swym  
wzrokiem. Tak samo spogląda ciotka 
Klara, ten postrach rodziny, gdy jej się 
coś nie podoba. W ogóle jesteś bardzb 
podobna do tej nieznośne' siare.i pan- 
ny

Ludwika zarumieniła się. ale zacho­
wała nazewnątrz spokój.

— Ciotka K'ara nie jest ani postra­
chem rodzinnym, ani nieznośną starą 
panną. A jeśli mniemasz, że mię tem po 
równaniem zmartwisz, to sic mylisz.

Pragnęłabym i byłabym dumną, 
gdybym zdołała dorównać jej w  sile 
charakteru i stanowczości w dążeniu 
do celu.

Z oija. wzruszyła ramionami a Zuzia 
roześmiała się.

Na Boga! Ludwiko, jaki ty masz dzi 
wtry gnst! Ciotka Klara jest zaiste 
wsfeystkiem Innem, tylko nie piękno­
ścią, by chcieć pod tym względem  
być do niej podobną. Uważałabym tfi za 
obrazę, gdyby mi to ktoś powiedział. 
Z,-esztą Bogu dzięki nie Jesteś do niej 
podobną. Jedynie oczy odziedziczy­
łyście obie po dziadku. Ale poza tem 
ani ś'adu podobi ństwa. Zofia chciała 
ci jeno dokuczyć, by cię wytrącić z ró 
wnowagi

Ludwika i.,.m ięia ■WK;..,? i czoła,
— Gdyby mnie jjodobne zaczepki 

pozbawiały panowania nad aobą, nie 
przesuw ałabym  'się złościć. Ale ciotki 
Klary ttóf- puzwulę szkalować, zanadto 
ją cenię i kocham.

Zuzia v znów się zaśmiała.
— Ależ Ludwiko — pragnęłabym  

się dowiedzieć, Cu w  tej pannicy jest 
tak godnego szacunku. Proszę w as — 
nie mówcie już o niej. gotowa się na­
gle zjawić, jak wilk w baice -  a to 
byłoby okropne.

Ludwika zwróciła się ku Zuzi.
— Nie m ożesz znieść tego. że ciotka j 

Klara mówi zaw sze prawdę i strofuje I 
cię za twe zachowanie.

— Innych to samo spotyka. Zresztą 
Zofja ma rację, że ciotka niepotrze­
bnie wścibia swój nos. Ona niema pra 
wa mnie krytykować ,inożo p ozostać*  
tani; gdzie pieprz rośnie.

Ludwika ocierała z kurzu swą io- i 
ulotkę. Po tych słowach spojrzała z po j 
wagą na swą młodszą siostrę.

- -  Zuziu _  nie ulugaj w pływowi Zr 
Lii, przykro rni słuchać jak szpetnie 
si'ę wyrażasz. C zyś zapomniała, co ma 
my ciotce Klarze do zawdzięczenia ? 
Czy nie sprawiają ci przyjemności ko­
sztowne podarki, które przysyła każ­
dej z nas na urodziny i na gwiazdko 
Czy ci nie miłe wyborne ow oce z jej 
ogrodu,. które tak chętnie 'zjadasz? i

. /.tafia zdtiumemla się, ale odpowie­
działa, jak niesforny podloiek:
. — ' Ależ — od czego się ma bogaią 

ciotkę? Chyba, na to, by nas obdarza­
ła! — zawołała, unikając wzroku Lud­
wiki.

— Wstydź się, Zuziu — tego nawet 
nić powinnaś pomyśleć a tem bardzie1 
wypowiedzieć.

— Zofja czyni to samo. mówi jeszcze 
znacznie więcej, czego nawet nie chcę 
po w tórzyć.

— Lepiej tak, i usiadła z robótka 
ptzy oknie,

Zofja uśmiechnęła się ironicznie.
Oto siedzi cnotliwa panna, udra- 

uwana w  moralne oburzenie na swe 
epsute siostry, obliczające spadek po 

róotce. Nie daj sobie w kaszę napluć. 
Łuziu, w gruncie rzeczy Ludwika to 
samo myśli co i my i pragnęłaby się 
również przypodobać ciotce.

Zuzia popatrzyła z ciekawością w 
o-arz Ludwiki.
Ta nie podnosząc g łow y od roboty 

-zekła spokojnie-
— Nie mogę ci zabronić Zofio mieć 

ak niskie wyobrażenie o mnie i to 
wypowiedzieć. Lubisz w szystko przed 
tawiać w ujemnem świetle i pragnęła

byś nastroić Zuzię przeciw mnie. Mu­
rzę sie. z tem pogodzić i wcale się nie 
zamyślam bronić!

cc: d n.)
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